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Dwie dusze. 
I. 

Ze z4~em eeytywaJ:e.tn w rnkn zen. 
lfm uieW1ta.wie w pismaeh :naszych ~chwyty 
u.ad :ro~Ulńem politycznym, którego di>WQdy 
Qlada.łq Kvólęstwo, wyehwalaJąc neutralność. 
&una.i.tym \P'Obudkom ją pcrzypM!.~ i roi
wMtej ~o w niej t.reic.i. Ale ezy · m°" 
im by~ mowa o neutraloośei - py,tdem .... 
gdy wojna.. oh~'W$.U' ~ 1111-eiuutl łwiat, 
prowaduioą jest pr~ obce ll\CoBa:rstwa 
o ną.s::.em OJ~Y$lem teeytorj'll.pl, ezy !Ueu
tfaln<l&ó ·w takim wypadku ni• dnwt'idd ~ 
ez.ej braku rozumu i cllara$teru, f1'l.ł'f ni• o. 
rnae?A !74jśeia ze stanowiska narodowo-pań„ 
stwow~o n.a po:tA.om oboittni• bewiyślnej 
masy, która, s~ nie jest, lub już p.rze~tala 
być n&rodem? Pytanie mo-je byk> &lusm..e. Dziś 
widoki JJ.aSze na pnys7'loi.6 są niMówniti gol'l
sze, nit były rok temu -- i niedawno „Godzi„ 
llla Polsk!i" wślad 11'4 ._Cf4l!lem~~ krakowskim 
,wyira'Zii·a ·p-od adrooem bu. BuriBlUl to jedoo 
tylko iy~e, ażeby WZflędem nas eh~ był 
ncurvm. 

... Slew~m, -gdy nad~ w ~dme1lrtl 
l"QW i powtórzy ta się w lałfn\ · r~ b: óhw~ w 
której we wspól~ialanitt, s1derowane:m. ką 
osiągni~iu wielkiego o(:}lu mołna było, je4U 
n.ie Vt~ to :t.lagiodzi6 w.uijemnle ~ 
ma~<>ną gory{!Z, ~ ®wili tej nie sk~nn0• 
~i~ ni~~Y ,_ ;p-Qwtórzę tu sfo:wa M~h"' .. 
1211~kieigio, !które inie<łarwn<> brail'em ~· ·~ 

· -wyjśnia do. uwag· nad ,~tar:roryzmem. mero~u.
mu" - ale nie wniel,i4rny~'. · 

Wybitny dyplomata niemi~ okre~aję,c 
w l'Ozmowie z Polakiem win~ obu stron, sJdar. 
dal trzecią jej część na Niemcy, dwie trzeme
na nas. Nie o wina.eh jednak i nie o ich stop
nfow.aniu eheę tu mówić, ale o ezynnnikacli 
:psyehiczuyeh, których one byly wynikiem. Gdy 
po akcie 5Ustopadą1916 roĘll e®D.llietwa ak
tywistycnle propagowa6 poczęły k°'llieczniość 
'!tW-OrzeDia armji ;polskiej, zarzucano im, ie 
.pomrs.ł ich, zrodwny n:a bruku war;;za.wskim. 
~wiadezył o nieznajomości wsi, w razie bo
wiem poboru ehlopi nie zawahaliby się -0zyn
nie przeciw jemu wystąpić. Niepodobna os1&
dzió stąd, cey w zą.r~cie tym nie bylo przęsa„ 
dy i czy dotyczy? on ealej Polski, m.y tet nie.
któcyoh tyJ.ko ezęści.. Utrzymywany przez rząd 
rosyjski w eieron-0eie, spojrzą! clitQP pol:$ki na 
:wo!nę - jeśli nie wszędzi~, to tam, dok1td nie 
d{}ta.rly lub me ~olaly wsplywu sw.ego rozwi
q6 .szkoJy p-0lskiie - ~ eiasnyrn k:ttem in· 
;-.U osobistego. Zroiumiał tyle tylko, te 
t~ęly jakieś dbee woj$lut, ie wru i nie-
Id #padły dęiary rekwizytj1, ie w ogniu bitw 
~~ .mo &płonąć moigtio j•ego w poole cro?a 
~wa.t1„e mi~e., he ratować go ;przyeho.. 
d.zlł iotni•n T-OSyjsld, a po odMdz<Jniu ·. tego 
~.roli~, 'mo6 po~em w kr.aj.u zaparll.owa! 
spok6l, Im me usWy Jego k!o!'{)ty. Krótko 
mówiąc, w dtJ:Uy ehl-opa nad świadomo8cią 

, narod-owę' ~ ~U:ol@.nl '(latrjotyem.em ~ral -górę 
· ' samozaehł\waweiy ina:tynkt gospodarza. 

Ten sam instynkt, ale wyrozumowany, 
przeis~ocoony w p:mekonanie, w te'Orję~ opa
n-0wywał wargtwy zamoine, . ziemiańskie , i 
przemysłowe. Tam ludźonó siebie wiarą w <>
b!etnfoe i :frazesy ooe.~Wy w. ks. Mik-0laja, 
wobec zaś ,,matematyem~" pewności, że po-
tęga Niemiec prędzej, 01..t: ·~ej, padnie po~ 
ciosami koalicji, drtano ·na ntyśl o straszp.eJ 
~mście, którą powraca.ląc! łfe~e wywarli
by n.a tyeh, eo śię. sympa~'ł'ftl'::ntemieekiemi 
w ich oczach skompromito'Wtm'.'.. l ·nietyllro to. 
lluź to hylo takich, do Icl&r,ycli d~WafY się za
stosow.ać słowa Krasińskieg~ i~: ~rettieą i 
buraka.mi msypali gr&b Polslt!t'f„~ .· Ulg.rzęźli 
w doł>robyei0, zmarnitill, ~Ił'~!<~ den'Jinaeją 
o~"i ni$ umteli sobie ·~,,4~ .bez 
opieki:. gubenw.torów ros~4 ~ ~'1'$$tełe 
_. ·M4$i~-· po111imo. tttivf:8'n~~ ·!ei, ópow 
-.. ~ swM. 4&L wyplł»~·~·.$$:~W 
i" ·. · ~-14~ Pdlłkt· a• '-········ ~„~ ... 



Wśród znacznie większego za.interes.owa· 
'1i-a, am.i'i.eli .na iin.iuguraeyjnem posiedzeniu, 
irozpoczęh"• się drugiie z .rzędu posiedzenie 
Rady Stanu. Ogromne zaciekawienie budził 
krążący przed posiedzeniem ,,.komunikat" o 
itreśd tak sen!5acyjnej, że aż nieprawdopod°'b
nej. Tę sensację złagodzit je;dnak zaraz ·na· 
stępnie wyrywany i rąk do rąk list p. Stud
uickiego o wystąpieniu ze Stro.llJJietwa Pań
atvrowego. 

W knlnaraM. był oheeny b. prez.e&. Koła 
polski~go ks. Andrzej Lubomirski. Ks. Uzi. 
slawa Lubomirskiego widziano pnyslucllujfl
oogo się pilnie obradom. 

Posiedzenie r<>7tpooz.ęł'O si~ o godz. 4: m. 20. 
Marszałek uwiadomil Iz.hę o udzieleniu dwu
dniowego urlopu trzem członkom Rady. 

· Odczytano znaną już depeszę .kauelerza 
Rzeszy niemieckie) .hr. Herllinga i odpowiedź 
prezydenta ministrów fak na tę depesz~, jak i 
:;n depeSi.l.;ę hr~ Burian.a. 

Telegram do hr. Hertlinga.. 
~,Mam zaszcZ)t pro.sió Pan.a Prezydenta, 

aby raczyl 'Przesłać Panu Kancle.ITroWi. R-ie
szy Niemieckiej hr. Hertlingowi najser
decznii.ejsze podziękowanie za nade5'1aną w 
dniu otwarcia Rady Stanu Króles1wa Poł
ski,ego depeszę i wyxażo-ną wiarę, że zau
fante wzajemne jest p-0dstawłl przy'szlycb 
ik<>rzyści". 

Depesza. do br. Bnria.na. 
„Ma.m zaszczyt prosić Pana Prezyden

ta., aiby ra-ez.yl przesłać Panu Ministrow.i 
spra:w zagranicznych Austro-Węgier hra
biemu Bu.nia:ll'uwi najserdoo7iniejsze pod~ę
kowanie za Je.go życzenia nadeslane za 
;plJ'średnictwem Waszej Ekscelencji Rad-cie 
StaDIU. Królestwa PoJ!sikiego, oraz wyrazić 
nadzieję, :ie wspomniane w depeszy stara
nia i p{)lparcie Pana Min&stra spraw zagra· 
nicznycll Austro-Węgier przyczynią się we
dlug J·eg-0 slów do s1twprze.a.ia. podstawy, 
Xia której naród polskt będzie rilógl zade
cyd)wać o przyszfośd Polski w ~posób za· 
be-zp.ieezaiącY, Jej wielkość i powodzenie", 

Petycje. 

Wśród dalszych; znajduje się petycja ży-
1.lowskic.h ez.Jonków Rady m. Piotrkowa z pro&
ibą o zniesienie ogranicz.eń żydów w Polsce, 
depesza petycyjna Zjazdu Stowarzyszenia lo
katorów w Lublinie w sprawie wprowadzenia. 
rw życie ustn wy o -0eh:rónie lokaforów jeszcŻe. 
przed 1~ym lipea. Dalsza depesza od komite
tu ratunkowego w Pińcz.owie, dalej pety.cja 
memjeckich obywateli w Polsce '° przedstawi
cielstw.o parlamentarne, wreszcie petycja z Zie.
mi Suwalskiej. · 

Petycja lubelskiego zjazdu lo
katorów. 

Pierw.sey Zj-a7.id. St-0warzyls~eń Lnk&t.orów 
~ miast Radomia, Now-01'adoonska, Będ.iz:.na, 
Pi..:i:trkowa, Sos.n.owca i Lublina zebrany dn...a . 
9 i 10 ez~rwca 1918 r. w LU'b1inie przyjął do 
·wiad-0mo.śei zapewnienie Ministra sprawied.1i
wośei z d:nia 4 czerwca 1918 ;r., Wie<He ktc). 
.rego tymczasowe przepisy p.rawne i0 oohr:'.lnie 
loka;torów zootaly uehwahm.e przez Radę Mi
ndslrów i pozwała 9-)biie -zwrócić uwagę na 
nagłość ogl-0sze.nia i wprowadzenia w życie 
\tej ustawy jeszeze przed 1 lipca 1918 r„ jako 
JPI'red ogólnym terminem przepMwad.zek, a 
;to -celem un.ilmięcfa ma'Sowyc-h k<>Dllliktów 
stron. 

Petycja żydów piot:rkowskieh. 
W imieniu naszych wyborców ślemy 

Radzie Stanu najszczersze życzenia pomyśl· 
nośei, ufając, że Rada Stanu zechce znieść 
<>graniczenia ty-cząee się zydów w PQl!ee w 
:przyznaniu im pełnego równouJl'rawnienia, 
jako obywatelom odrodzonego kraju, mają
cym swoją tysiącletnią tradycję i. hist01·ję 
ściśle związaną z bistorją tego kraju. 

Radni miasta Piotrk<lwa: Mojżesz Fein
kind, Markus Majer i Icek Mu,szyński. 

Petycje odesłano do odpowiednich komi· 
syj. 

Interpelaeje. 

Na &to1e pre.zydjalnym znalazły się ponad· 
t-0 dwie interpelacje klubu ludowego w spra· 
wie jeńców eywilnyeh i wojskowych i druga 
w sprawie członka Rady Stanu Blyskos21a. 

. . .Po zal'atwieniu powyiszych spraw przy„ 
stąpwno do porządku dziennego. 
. Glos zabrał prezydent ministrów dr. Stee& 
kow$ki. 

D2klaracia Rządu. 

iwej, a te osta.itnie w tym ducllu, że zda.wa)~ 
nam się, ii należy czekać wyniku pextra· 
ktaeyj z wlad,zami ok11tpaeyjnemi w przedmio
cie obejmowania adminbstracjd. państwowej 
1prz~z Rząd Polski. Albowiem od wynidm tych 
rokowań uzałeżni-0.ny wstał z natury rz.eczy 
.w.kres prawodawczy dzialaJ:DNŚci ~ynni1kóW 
do tego powolan.yoh, a więc 1priedewszystki.em 
Wysokiei Rady. 

R.ok'Owaruia be nie -zostaty wiprawdue jesz,. 
cze 'Calkowicie ukoncmme, ale postąpiły tak 
daleko, że twurzą dootateezną, podstawę dla 
prac tej Wysokiej Izby. 

Z ~lę szczerości~ ale jednbeześnie z ta
fom zamaezy6 muszę, ł.e. Rząd n.ie był w st. 
nie w ciągu swego blisko trzeobmiesięcznego 
nrzęd-0wa:nia, a jeszcze przed zebmni-em się 
Rady Stanu, sp.elnić tych punktów owego pro
gramu, które za swoje najpierwsw zadanie 
uwa.Za.t 

Sprawa tworzenia wojska. 
SprB.'Wia tw9rzenia wojska ' stanęła n 

martwym punkcie, mim.J · fo Rząd posla'llowił 
zloży6 d-o laski marszatkowskiej po uzyska
niu wstęp-n.ej zgooy władz okupaeyjnyoh pro
jekt . ustawy wojskO'wej w przeświadczeniu, 
ie wsp6ld7liahn.ie Rady Stanu w tej pierwszo. 
rzędnej donioolości sprawie, przyczyni się d-0 
jej pumyślneg-0 watwienia. 

Przejm()wanle władz. 

Sprawa przejmowania w?adz. po$ląpiła o 
tyle naprzód, że w wy-niku ooleg-o S7Jeregu 
kQnferencyj z przedstawicielami obu .mo
·carstw okupacyjnych zrupowiiedzian.-0 pr:ieka
zanie nam całegO" ustawodawstwa, t. zw. 
przygotowawc,-zeg0, oraz tycl1 dziedzin ad.mi
'Ilistracji państw-owej, które wedlug opinji 
władz -0Jmpac.yjnyoh ·nie są w związku ze sta
nem wojennym i wskut-ek tego nie oostaly 
zastrzeżone władzom okupacyjnym z pow0dów 
natury miili:tamej, gO'Bpu.darezej i finansnwej. 
Decyzie, na tych konferencjach powzięt~, u
'zyelqtly już zatwierdzenie z,e strony central
nych władz w Berlinie i Wiedniu. 

· Oddanie admini.stracji potify-cznej i ska?'
:bowej władze okupa<cyjne odkladają nato
miast do cmwiłi, gdy Rząd dysp<>nować bę
dzie odipowiednią i}.Jścią wyszkodon.yC.h kan
dyda:tów na urzędników. W nasz.em przeko
naniu, wobec p~zynionych w tym kierunku 
jprzygotowań, m<>.gtoby to ·nastąpić jesz,cze w 
iciąogu bieżącego roku. Jednak rue .mogę nie 
wyrazić przypuszczenia, te zarównJ sprawa 
:w<tjskowa, jak i sprawa przekaurni<a. n.am ad„ 
ministraeji politycznej i skarbowej z.O>Staty w 
gruncie rzeczy związane ze sprawą pol,ityCTr 
·nią i, że tak dl<ugo nie będą zal-atwione w spo. 
sób,. odipo-wiadający koniecznej potnebi-e roz. 
1bud'l>wy Państwa, dopókd nie nastąpi r~
strzygnięeie polityczne i uregulowanie sto
iSUnku Państwa Pol'Ski.ego do mocarstw een
łralnyoh. 

Trudności Tządu polskiego. 
, Jasnem jest, te taki eiągle prowt-z.oryezny 
st.an i-Zeczy stwana dla Rząd.u połotenie nie-

. ~yehanie ciężkie i po za inte~wną i~ jak 
tSądzę, wydatiną pracą nad. przyg-0to-waniem 
usta\'\~wezycih podstaw dla przysz.lego u· 
stroju pa:ństwoweg-0, uniemotliwia mu, a eo
najmniej w wysokim stopniu utrudnia, roz
winięcie programowej a!kejli w kierunku ad" 
ministracyjnej, wojskowej, gospodarczej .; fi
nansowej rozbudowy naszej państwDwości. 

Jest to · tembard.ziei ll'bol-Owauia godne, 
IŻe stormy wobec k-0nieczności rozwliązania 
łxudnyeh problemów, . wywolanydl &ta.nem 
·gospvdarczym kraju, jego ·potrzebami na naj
bliższą przyszlośt, -itanem fiJ1an'Sowym nie
których wielkich g,min, konieczn.ośrią ~tw<>
&zenia w krai.ti w drod'Ze S?.ierokiob: I'efonn 
s.p-0łeczn-0 • gospodarczych, warunk ~"' uchyla
ją-c) eh llliebezpteczeń-stwo prądów, idąeyoh 
Q.d woohodu, oraz z kwestją um 3żli włenia 
egzysteneji tej licznej rzeszy wspóltiQQ'.l!ków, 
.która po kilkuletniej tuloaczoo wraca d-0 kra!u 
~ otuehą, te wlasne pań-stw-0 -oitocą. ją nale
.żytą Qpieką. A. uezynid to mote tylko Rząd, 
będący w posiadaniu pełni władzy i odpo
wdooni-0gv aparatu pań&twowego. 

N ot a do p a ń st w ee n tra ln y·e h. 
Te Gto wzgl~-tly, a zaraiem świad-Om·:Jś6, 

ile pierwszym obawiązkiem nMZym jest d-o
łożyć wszel'kic:h starań, a.by P&dstwo PO!lslriei 
,powolan-e do ży'Cia aktem obv. sptzymier7].)
nyoh M'°'nartjiów, uzysk.alo trwałe· pti.tbli.ezno.
pmwne podstawy i stało się twor-em zd<>lny·m 
.do żyeia, t-erytorjalnie i tpałdłjoznie ókreślo
.nym, sprawily, że zwróciliśmy filę jeszcze w 
miesiącu kwietniu r. b. do Rządów -0bu mo
•earetw eentralny-oh z pisemną notą, w któl'ej 

Przed niespełna trzema miesią~ami ·o- tPrzedstawiliSmy nasz pogląd .ua to, co pod 
beeny ~d, w któr~go imi.e?iu mam za~yt ·względem terytorjalnym~ poli~cznym i go-
1m;.emawiać, wy~il z ośwuiadczeniem gdZJe ·sp.Jd.arezym w przymierzu z mocarstwami 
wyluszezyl SW-Oj.a -stanowisko w kw~tja-eh c~ntralnemi uważamy dla puy~zlości naazego 
któ.re jaiko niajbard~ej za!5adnicze łtWa.iaL ·Pań-stwa za kO'nieczne. Propo.nctwaliśmy przy. 
!Zapuwi.edzial wówoms, te staraniem jego 'bę- tem, aby pertraJdaclie w tym p -zedmiooie zo... 
icbit powolae do życia jaknajryclilej Radę Sta• istaly przy na.szam W$pó}udziaT1' jaikJlą}eydi• 
!tl.u dla utrwalenia przedewszystktem ordyna„ lej ·wdxorone i przep.rowadtone~ · · .. 
ie]i wybor~rej dla' Sejmu i ust.a.wy wojskowej.l!l\ · N·a tę. notę otrzym~ dGptera .w ·J<f... 

Wykonanie tej zapowi-edt.i natrafHt1 jed· !P(}wiedti o.d •. v· kąinele.ru. Rześzy. , · . 
bk na trudn.oE.ci n-a.tury f.ormdnei i ri€~o-- ~· kan.d~l't Ilłee,zy f4i1pe"'uia ~as. ie v~ii~ 

•.f 



Kori p~ Łempiddegio. 

Swiinwni Panowie! Przystępuję w nem 
. ,pr.z001ówd.ehiu do r<>zpatrz.enia diekla:rooji ną
. idu i UNUam d-0 ~naei.enia ;tych kiimmków 
pruiltyez.i:tej dr.ialalnośei, kl-Or~ wydają !ni. s.ię 

· •w danej chwili i-aejonalń.e. , 
· ·· .. Motn.e.-ia.ł-ow.a.6, że w tprzemówieni'ą pan.a 
fPl'ez.ydenta jest tyilk<> . krótka W1Jmlan.ka, te 

. :!Sprawa wi0j.ska e.tanęla na mar'tviym plllUlkcle. 
Ja są<l:z.ę, 2.e wszyscy tu zebrruii mii.ją tó 

. pottucle, że sprawa. wojsk.a ,polskiego jest uaj
. ważniejsr,ą sprawą obeooe.j t.hwili: 

. . . • Co: do drugiego 1>nnktl.l, kitó.ry rowmet 
, wedtlug oświad.czenia pana"'prezydenlta inie z.o
istal wykiO.oo.ny, jest to pnejmowam.iie władzy. 
·(}hodzi tu 'I) p·l."Lejmow8.llie a.dmnlistrarji po
ijl.tyczuej i ekarbowej. W dekłaracjJ. jest wy
it'd<>na .nadzieja, Ze to może naętąpić w-kl)ii.
ICU tego roku, iałe równtei WY;I>Owiedzirun.e by· 
io. ,prre.z pana :pxezesa przyipus71czenie„ nń-emal 
11n7,elronra.n.ie, te sprawa prz.ejmowa.nJ.a wla
'dey jest m.a'.lemioną od rou.tf'.-'ygnlęć .poilit)"cZt

:lilYab, oo uregulowania s'townku twouąoogo 
się państwa Polskiego do moerumtw ioikup~ 

. 10YJnych. To jest ~czy punkt. 
- Trudno ~i~ wyiobrożić, ttbY :Państwa o

.. 11mpaeyj.ne ~ pn.yczy,flliały Się do tw0<-
1l'z&.l'l!ia iprumtwa '.Pc-1.skiego, nie w1ediąo jakie 
~w:i.Włb . to państwo. względem ti.i>eh izaj„ 
mie. Z drugiej strony ta realna rz.eczyw~6 
IW}"ł:warza dila łllM k-0nieezn-O\Śe: jeteli my, w 
oooonei chwlili w·cu.Mie wojdl.y, clloomy budo.. 
wa.6 państwo · P<>1's~ to prtedet me moźe
im.y go .l.na~ł)J budowa.ó, }ak tylloo w pr$ymie
riu z m.ooo.nstwami okUtpMyjn~mi. P-Od t)1n1 
-.ględ.em myśl poll.ty~a· pQłska oobyłia już 
iwnaiź.ną ew:)lm:·ję. Poei4>\:k'ł>WO była .mO'Wll 
tylJQo· o lt>jalmem stG:o)Vis.ku, 11 lojaln~ei d'()oo 
1brej &Iaiwy itnierui.a p.olS'kiego, ne.~ępnie o śei
ta-. ;pc>l'o~iicnill i . wisp&lipraey, dzisiaj u„ 
~*ny, ie :prezes ~rów ~ró«l się 
'do l'qd{Jw pe.iist\v ~Ditralnyoh w końcu 
.k\'d~ z, wa;run,kami pr:eymi&1'f4 Mt strony 
naśooj. -

Przechodzę teraz do drugiej częśei wywo
dów p. Prezydenta ·Ministrów. Przedstawic-no 
nam. O!ły •HB; PfOl&któw ustawooa~ycll. 
W· daklanÓ'fl · 5 JtwI.mia. rząd polski ośwfad„ 
ezyl, Ze .ma dr-Ogę ot.Wartą d<J prz-ept-0wadzenia 
or.gani~ejJ . władl ~kich. Z pnedstaw!o
nyeh llll.M· proj&któw łt:&tawo<la\"ł.·c..z.ycl.1 nie wi
da.~j ż&by tA droga błft ot·wart11. · 

Pnyci.rną ·takiego ~nu n.eezy, preyeiyną 
1eg-0 e.h:ara!tteru listawMl:wayclr i>roJektów 
jeH zn.owu, eo i sam nąd,pny:maje w pierw• 
~i-ej swej et.~Ś'M dekhttttfli; "lti~Wy'laśniona sy„ 
'fuaeja perlityczna. Dopóki ht-l~jtu~eja pollt~·t~· 
na się nie wyja~j dopótf )f~aee. Rady Stanu 
:b(?ią tylko · pucami akad.tJmiWsmi, niemal 
ll1tllkowem.i~ pnygotowa ~·~4ia ootdzu da
iek11J pny.szlo~ei; a prac& .tź~-O'W~ ró!nyrh 
mińisterjow, jakk-0lwiek ~w.i J• p. Pr~2y~ 

. dent ministrów intemt;wn~<ł o"W~~1, po-
~{)!łl'af! tówttłei tyBti(l w ~~ ~tJr~, 

e::,.:..'.ć,~-sumnjtłQ·t:ill atj ~ 
'g'Lęj 

~ 



ł. 

Z koiei ttlon~k Rady· Sta.o.u BtPr odeą,· 
JUle deklarację nastę1>ującej treki~ .; 7:_;. 

Qeklara.ej& Polaków~ mojenowego. 

„ ,,Stojąc niewuunenłe na stanowisku · 111:· 

f<ioowym polskim,· we wspólnem a ealym 
~ajem dążeniu do odb,udowy silnego, niepo-; 

· lUegłego panstwa polskiego, Polaą żydow„· 

'ikieg0 wyznania jak dotychczas, lak i nadal 
;współpracować . będą w każdym dziele, które. 
~ Polskę. do jej narodowych ideałów •. 

_ . W epoce, która dyktuje nam wielkie dla 
~s'Złośel obowiązki, wszyscy, bez róiniey. 
atanu i wyznania, wytę-!yć musimy swe sily, 
~1 wymaganiom chwili dziej(>wej godnie *· 
P.0Wiethie6.. .·. 
· · Witając :rozpoczęcie pracy Wysokiej Ra· 
dy Stanu Królestwa -Polskiego, wyratamy Z3.· 

'rMem głębokie przekonanie, ie pracą; 1' kie
rować będą . zasadf . sprawiedliwości, że ozy· 
wiać aię będzie hasło wolności. i istotnej rów·. 
Ilości wnystldeh obywateli wskrzes---.u0:nego 
Państwa. Tylko bowiem w zadovroleniu 
~szystkieh odlamów ludności kraju, państwo 
polskie malefó mote zabezpleezenie ,wej mo· 
J1 wewuętrznej i 111\vego pomyślnego rozwoju. 
. Pxagnie~y, by. pomiędzy luduąśr.ią chrze-
icijańską. i tydowską w Polsce zapanowaly, 
łiasady zgodnego, h3.rm<mijnego wspóliycia l! 
łącznej wspólpracy dla dobra Ojczymy. 
· · Rządowi polskiemu, który zajmie takie~ . 
Stanowisko, okazywać będziemy należyte po
parcie i pomoc w jegj twórczreh dla pnys7lo-i 
~i usilowaniaeh''• 
.,. Po deklaracji p. Eigera., . &brei bo- kró~ 
tiej, na wniosek p. Swieżyńskiego !118.stąpió 

;ma pmerwa. Frzedtem iedn~ .. ~!-~_de~ 
"1cj.ę P.• P.h~Uer.. _. - · 

Deklaracja p. Płeff~· ., 
My, ortodoksyini żydzi ~'$1da'aamy 

W.niejszem wyrazy wiemości I oddania dla 
rwskrzeszoneg.o państwa polskiego. Wyra· 
,U:my 1S1UZ.ere i gorące życzenie, by wielka, o 
:bistory.ew.ej doniosłości praca, podjęta pries 
(Wysoką Radę Stauu wydala błogoelawicne .t 
11ajpiękniej1110 owoce dl&·~ pan,. 
stwa polek!łego i tu dobr.tt wszystkich „pa:Ji• 
·.iwa tego obywateli bez ~niey wymania. 

Zasadą naszą będzie ilió ręka w rękę 111 

4'alem spol~eństwem polskiem, być g<>J 
4nymi i pof;yteez.nymi obywatelami kraju. 

Niezlo.mnie wierzymy, iż Wsk.neszone 
p3Mtwo polskie . otoczy jednaką piec~ 

!Wszy&tkie odla.my społe~zeńetwa, a więc ,i 

ludnoś6 ey.dowską, a ~ w imię najlepszych 
~:~rulyeyj dawnej l'ols'k.i, ikt-Ora zapewniala ży„ 
·;)i<lm .równ~r!w~.eme .i ~()ler~cję religij-
~~ . . 

„ . Po z!oknłtl aeklaneJ1 ~eź p. Płeffera. 1" 

~ieni~„ . tzdów „ ort~(J.ltsów. .~wa 
~; ···'···. 

Po przerwie. 
. _ ll'at&Za liyla wyzyskana w tym eelu, ate'by 
łłronnietwa, względnie ugrupowania polityoi
.._e, deiślej je8zcze dwa e<>ru więcej kons,..., 
~-encji nabierająee bloki Rady Stanu IDQgl'j 
~ę naradzi6, celem Mjęcia w skrystalimwa..: 
'1ej parlamentarnej formie stanowiska wobec 
iexp()s6 szefa rządlL .Sprawa ta m~ byJa. 
~uż przedmiotem przedpolueiowyeh . narad 
klubów. Najba.rdziej "Qemamiętnym sposobem 
;wyjścia z sytuacjt by!o przyjęci~ oświadeie
P premjera do wiadomo§ci i pn;ejśeia nad 
jniem . do porządku dziennego. Różne str<>nnic
łwa jednak ąrosily · my różne wnioski. 
~asywi~ci wysunęli fet'mulę o treści, kt6ra u· 
-~maili.wiała w wys<Jkim stopniu działalność 

olitycz. ną rzą.du, prócz tego zas. ~ miała .. jesze-ze 
'ędzy wierszami ukeytą tendencję w kierun· 

-rotum nieułuości · nądowi, zlagodzolU! eo
;>rawda ogólnilrow.ym zwrotem gotowości PQ
„iermla państwa polskiego. Formuła ta z-0-< 
~tała Kei:lagowana na posiedzeniu Koła mię;-

jdzypańylnego w osta~!ej mw!~~ podoza~ 
tr,l.łl'WJ. Bruni <>:o.air 

11'ormub. Klub~ ·;rięi1zyiparfyjnego. 
Po '\VYS:uoha~iu. oświadczenia ;pana pre· 

enta mini-strów zatn.aczając, ze zagadnienia 
a.tury fOUtyemej zawartej w oświadczeniu ną

wem Dl()g'll być .ro!Lwiązane wyłąemie 1 je

ynie przez. SeJm, ibędąey wiernym wyrazem 

~roweJ woli narodu, - Rada Stanu wyraZll 

~w<>M przejecla·do prae ;p1awodawczyeh. 

·" R6wnieł podeus przerwy obradowała 
~omisja porozumiewawcza stronnictw akty„ 
;wistycz.nycb, na kt&rej przyjęto właśnie OW'! 

beuwniętną formułę; stwierdzającą. jedyn.te 
przyjęci• ex:posee d<> wiadom().Śei i przejście 
~ .iO~dku dziennego: Tekst jej nas~~uillCl: 

Foimula. aktyw.istów„· 

iłi(ła Stanu wyslucllaws:ty óświideianl:t 
~u przyjt11uie do wiadomości. i _przechodzi 
ilo porzqdku dziennego. -

ł W tymże samym c:iasie olira~ui~ Stronnie
lwo Pwtw-owe. Zredagowaio ono własny 
"1ni<>łelt:, zmierza!ąey do tego, by rząd określił 
~ svr'5j st-0sun.ek do p.aństw. central. nych.. 
Formlll" ta ;::amlęszez.Ona. je~. w: ")wńmi mow;r 
• Łempickiegoę · 

U$ilrtwnia dl&Dt stw~nfa wąóhiet; 
i'>mpr.omfsowej ·f(m,mlly nie d()pro~ ~ 
~esrc uzulhQ mimo~;io~ :r.c..-.adv&...el 

1 I ;~e pnerwy 10a111 Dl· w ~ pa a 
1 tiódmej ió f6l do dziewi~tej.. . · 

~·sit ;j:.,~ ~;,, 
~ Jniwni 1~~ ' 
mę h~ ~lf.o : )„ . ,,. ,, 

- , ·aat sekre~ Ichy odczyta? te trzy wnfo· 
·!ki, ·po\"staJ ·w'śród og6ln&j eazr S7;Bf rządu, 
. dr. Steczkowski. Chwila udesila wyso'ee dr~ 
inatycma. Pnm)er postawił kwestię gabinetu. 
Or. St~wskl. ołwiadctyl dos~wnie: 

Ośwlacle1enłe rqd.11. · 

List do Redakcjt ·, 

Szan'łlwny Panie? p..o 

Ukazal się kom'Ullikat' P. O. W. o projek
ta'S-anym ;rzek~ prze~mni.a zamaoou. Ko
munikat ów je~ wywo0lany pragnieniem 
!'.1I~omp.r-O:Illitowanfa mnie tełm wobee Niem~ 
ców, jak i H<>-laików • 

Zdradza on clięć .rmoonia eilenlia ·na wy· 
bitnyeh aktywi'Stów. 

N:at-0tJlrl.a6t. d;lutnioy -' ;jplt, 
f:apisaili sit do 'liraawa ~o~ „ t aarai.te; 
WMŚ ··~l'ł- .·· .··" ... · ...• lł,Ąf .. JJi~ 

. =A n:~ v;::=:tr:~cr4ti~ 
Wschodu, ale ta.ki; jeśli wspomni o .dl~,.J((;;~ 
uowytn, któey choe ~ąt. O- starych UW~.· ·-
Tyle czasu, tyle ~ .wydarzeli. ~ ~~· Y. . 

porówn;a,nitl„. . . . . . . ' 
Powrót wdelu reemigranfó;w-, swlaszeza 11 '"4 _ 

sfery, eo ł& wazy.stko .eerjo bierze i na. • wbt~ 
~ się nie mżumi. e,. wywoluje eensac1ę. w ·~ 
nie najb~j zodziILy. P.oWitamom towatzy::;ą 

h,. czasem :re wu:u,sr.enia, ft· czasem w.skułelt ~ 
bt.cia. Jedno l d.~ berbecie Jiie IDOft. si~ .. 
ńa4ziwW. dlaczego ~ kai,e temu ooeem! · .. 
ezłoiriekowi mód „tatusiu*: i ~~ w~'. · 
ny ~ się nie pokamj~- · .. , · 

Po,wracają~y z Rosji A.ie mOR sil! aaddwi4, i(_ 

w W~wie prodl'.lkty spożywcze Są ianie. a _zafif 
łóżka .tia Poci-ejowiie drogie. Trzeba im dopierą · ~ 
jaśni.ać,. że wamzawiak ~ mo.iej jada, a ~ 
mu wa.ęeej ~i, ~iając w miart ~ 
śnia\:laini~ ~iad,; i cm~ ~ejowe. . 

. ........ 
li1l , I I .. .t:a; 

~ J ' - ' ,.. . ·, 

Tel~ '.Kola. polsk. na nmrai'de Itaa1 Stan~ . 
Wiedeńskie Kolo polskie wystosowalo dQ 

marszałka Pułaskiego z okazji otwarcia Radłl 
Stanu telegram następujący: · 

Jest on iJnyśle-nJem, zawiera falstywe, 
nieodpowiadahce ~wist.ości fakJty, ® 
.których dodane iosttaly dla wywolania poz.oru 
prawdy pewnie moje. wyrażenia. 

R~poeznę akeję. w obronie -09llbllstej, 
prngnę \\'l}~e nileć jlajzupelni-ej w-ol!n!l .·~ękę i 
ni.a chP-ę angażować Stron:nictwa Państw-0:w.e

, go, woboo tęg-0 zgłaszam mą rezygna.e:j~ oo 

UjaWnlla · się tedy dowudnie pierwsza w. ' 
Izbie W)'r'aźna paraZka pasywistów. Gdyby, 
1prawa przybrała była inny ól>rót, wówcuis 
nie wiadQmo, jakieby to poeiągnęlc za sob13 
dalsze konsekwencje, na wszelki iaś wypa• 
dek ustąpienie gabinetu. · Okazało· się, te za 
rezolucj:& pasywistów· głosowal'Oby i to w naj
lep&ZJm rasie, tyllro S& posłów, eo a~ 
wyQala lrmńrpr6ba. . Wobec takiego obrotu 
ąrawy marszatek glosowania oad :&rzeeim 
JJDioskiem jut·me zaTZądziL 

! ar.,.o;n~ctw~ . --

! ~ z poważam.em -
' . . 
l : ';·:'' r(pioiiłp.~ Władysław SfJ.t<lnte'it 

l : lW'arszaws.~ ~~a 2S ~ 1918 r„ · 

. Prę~y<ijum Kola polskiego . w Wiednia 
prżesylalladz.ie Stanu w.dhlu jej otwarcia na}; 
serdeczn.i~j~e i najgorętsze życzenia ~dal-; 
nej ,p,ra~y kolo odbudowy nieZa.wisleg-0 pa& 
stwa 1>0!$liiego'. Pewni jesteśmy, że . Rada Stawi 
nu oStn()wi slaW;Jle tradycje Sejmu wars.za~; 
skięgo i stWO'l'Zf. silne podstawy:- :wolnel Po];.: 
ski. 

My, P<tlacy w ·6alieji, sercem i myślą. je-
steśiay z Wami i z tęskn<'>'tą oczekujemy eh~-: 
14 ;W kt.órsj spemią się życzenia narodu. • . : 

Podp.: dr •. Tadeusz 'I'erlil, prezes ~· -
. P.Olskiego ~ Wiedniu.. ~ . . . . , 

U :I-~-! 1i:·';.i, :&;.... · ·· · .. w~e.u. u.omn"' , 
' ~ -

\ Wezóraj na 7.gromadeliiu in.forma~yjne•. 
Stowarz1sze.nia właśdoiell nieruchomości ·_prZJ; 
Ul. MiOdowei, odbytem ~ p:rzew-0dnietwem 
d-ra M. Przyborowskiego, długo obradowano 
nad sprawą projektu prawa o ochronie loka
torów. Przeciw projektowi · te~u · protestowalo· 

Izba podtrzymała g.abinet-
W'1b.ec uieWyezel'J>ania porqd]m obrad 

pozost8Je on. ten sam ~ poswuzeme. llastępt 
ue. Odbędzie si:ę ono dziś o godz. 4.-ej popo~ 

•• * 
W~~me Klubu. Ludowese. 

_. W'Obec wzmianki, jaka pojawila się -. 
lliektóryeh dtjsiejazyeb, dziennikaeb, ie Klub 
!Ludowy w Radzie Stanu iąda dyP.ktISji nad 
~e .prezydenta ministrów, wyjaśniamy. 

le Klub Ludowy zastrzegł sobie prawt> uo.: 
ienia Własnej deklaraqi tylko W tym W1"'l 
pad.ku, gdy inne stronnictwą, dz.latające n~ 
terenie Rady smnu z taklemit oświadczenia.i 
mi wystąpi~. P·róez tego kategorycznie stwierJ 
dtzanty, . 7.e do Komisji porozumiewawczej 
'lłronnimw ak»'wistycznyeh wcale nie pfZYstii-; 
2>liśmy, ~tawiaj~e 10bie absolutnie We>lJ 
Il!& rękę w :naszej polityce: Preies Feliks Ska• 
łeyliski1 wice-prezes Józef Ostaebowski, sekre
~~Fr. WojdĄ. 

Posiedzenie trzecie. 
z Wars~a'\\j donoszą drQgl\ tele~ra.fiezną„ 

w czwartek, dn. 27 czerwca, 1Jdbyło 
sie trteoie posiedzenie pierwszej ka.
de:no.ji Rady Stanu Kr61Pstwa Polskiego. 

· Wskutek pnedłutająeyoh się obrad 
Komisji Głównej, uderzenie laski mar· 
szalkQwskiej- rozle,,.ło si~ dopiero o ·go

I .~----
Organiiatif IJiWórtZOśti nemieśłDitzej.~ 

Wero raj ·na p-osiedzenin ,Sekcji IV. Jl~ wielu móweóW. · .. · . · . . ._ 
I Tc;;. popierania drobnego prtoor}Slui·ha:ndlu Jłównież gorące rozpq-a-w;y WYw:olaia sp.rą..
r ?· Władysław Leppert omawiał nader żywotną wa w~uty. WielU: właścioeieli domów .żąda, .-

i aktualną sprawę :f>roiektu przyszłej <>rgap~ia- · by mieli prawo spłacania Plug(iw hlpofecznyeh. 

cji wytwórczośei rz~mieślniw,.ej w KTólestwie. dawnyl?h.! \V'~~cie ro~yjs]tj~j~ . . · ·.. . ·. 

Wskazawszy na niezwykły ro~wój insty.t.u- Szęręg mówców 9swiad.ozyLsię przeciw ... 
erj drobnez:,mo kr~4Y~ w pozna:6.skjm, oraz :na .miejskiej" potjrczee 'prz)'.'musowej. 'Poniię"ą'.ti · ' '' 
iniij.onDwą pomoo że str&ny ·państwa na cele inn.emi dr~ Przyborowski dowodzil, . te· prze.: . ·· 
drobneg0 przemysfu i rzemiosł w Galicji Hwo- · ważna czę~ć wlaścicielf d-omow, ni~ :rm~porz.ą; 
rzące się tam koła samopomocy; refereat pl"-0-' dzająe gotówką, bylaby zmusrona dać ;i>oręcie.. 
jskt swój przedstawiony dlla dokladniejszeg-0 nie. hipoteezne dla pożyczki,' a wówczas osła-i 
zrozumienia w grafi.Jr:aeh, rozdanyeh obe0~m bitaby kredyt swój ha potl'zebY\ własne. . 
na p<:isiedzeniu~ rozdzieli na dwie ez~ei. · W sprawa-eh powyższych przemawiali po· 

nie""""'."!'.I z.·. nich .. rze. mieślnl.r.v nnwimlf między i.mlymi np. adw. Emil Waydel, Ado.U . 
.,. „ ... "'""3 -~ :t'""' Peretz i D jonizy Zaborski. : · 

wprowadz.ió w iytie ;;amodzielnie, druga Bt\l'.O- Postan.owiooo urządzi.6 w przyszłym tygo-

r.zoną bye ma {J;oczł!tkowo ~IZY. ~l ~- dniu wielkie zgromadzenie właścicieli domów 
·.talów obcych. · w_ sali Tow.mzystwa hygjenicznego. · 

()(td?.ielne mwooy rzemiOS'ł, i~. to stela• ft • 1--:-
.e'I · 1-- • t. , . , V Jm~AAUILm W. BU.terooaeh. 

ne, 01usarze, szewcy, A.k-awcy i -. p. pawmn1 ; ill . . . . „riz· • • • 

się łąez-yć w związki rzemieślnicw, ptzy ~tó- - Zl0Slę~1u w~W:1e1cieli domów przy u.liey; 
rym będą tnnkcjonowaly: wydział pośrednie- Kro~h~mtd.~e1,. którym. poleeO!D.-<> zwmąt n:ne..1 
twa p.racy i wydzial do spr.a.w kulturalnych, w Wania p.uwmezne, Jako · n.ieodpowi.acdająee'. 

' którym będą się jednoczyly sprawy szkolnie-- ·warttnarom S81llitarnym, zwróeilo się d-o wlad.5.i 
twa, zavrodowego wykształcenia ~pełniają·. ~ ·~.ośbą 0 zintanę _rozporzqdmnia w __ tym1 

cego~ urządzanie wystaw, pokazów, wydawanie sensie, by. :po u.po:r2ąd~owa.niu tych lJokeli t1 

podręczników Z'iawod-owych; wydziat handloą, -0n.eezeniia Urz~u 7Arowia, ie porą-dkai n.a:rii
któreg-0 glównem zadaniem będzie · szuka.nie tanie zostatx za~rowadzone, -~lno b1lo tam . 
nowyeh rynków zibytu, rm<Wal zamówion)'Jeh uli~ · "- - ., 

robót państwowych, komunalnych i pcywat
aych między p-0s.zcz:ególnych C7Jonk6w związ-

dzi!He ·4 m.' 40 po poł. 
· Tz.ba,. przyj~ła gromkiemi oklasltami : 
treść . depeiwy. nadesłanej przez pre1y
djum Koła f:olskiego 1 z okazji otwarcia 

ku i t. d. przy wydfliale tym będą wzorownia 
wyrobów i warsztaty d.OOwiadezałrre, a wresz
cie wydział porad teehni~nyc.h, J:lrlyst.y.ez.nyeh, 

Rady Sta110:. . . . 
Po krótkiem oświadczeniu prezyden

ta g"abin"t.u o.dezytano petycje; 
1) fnnkcjonarjuszów pooztowo-tele-

graficiny.c:h„ . · 
2) wła.ś<iicieli nh~ruchomości, 
..Bl w "sp:rawie r11kwizyoji. 
·1) pana Hum.nfokiego w sprawie Ml· 

nierzy polskich internowanyoh na Wę-
grzech .. · · ~ 

·W kwe~tja.ch tyeh zabinał głos pre
zydent gabinetu ministrów; słowa jego 
Izba prz·yjęł1t oklaskami. 

Odpowiedz pa.na StP-cz,kowski·":.'.'<\ w . 
spra.wle iate"taowania, żołniPrzy 1o1jhkic;i : 
ną. WągrZcee.h przyjęto do wiadr•mo&d. 1 

N a.stęp rlle p. Zawadzki refer11 'ml re
zultaty· :riai'ad Kómiśji Głównej i zapro~ 
pooował wyMr trzech komisj L ei\ %obra
ni zaaknptowali i. dokonali w;·tiurów c.{ 
tycz k<?mtsj1• · 

Simon złotył ni:Lg-łą iritPi'!'Ida:,[P, do 

·)raz prawnylili i administracyjnym. · 
Druga e~ projektu zawiera smreg in

stytueyj utw-0rzonycll . jakieśmy. mówili wytej 
tymczasowo przy po:inooy · kapitalów -obeych, 
<lnpóki nasz drobny przemysł i nemi-osl:ą nie 

;1ą na tej stopie, ile będtt mogły w przed.się;. 
rstwa te. Wlt).(yć kapitaly własne • 

Do tej katęgorii należą Towarzystwa ·han
„ )we, Tow. poż.~szezędn. z lombardami wy

.. '1ów i surowe.ami oraz ~adami do pn-Bcho
wywania tye:hze dla t~·ch prbdueentów; którzy 
:1ie potr?-ebUifł zaliczek, ałe nie mają miejsea 
aa pomiesze7tettie wyrobów u siebie, z hurt0-

·1. nią surowców oraz z hurtownią narzędzi i 
· 'aterjałów pomoeni~zyeh, IUU:'eszcie elektrow
i e o prądzie zmiennym do poru~z.ania mot!}

' ów warsz.tatowych. 
Projekt ten p. Lep!™'t zl~ł ·preeydjmn 

. ekeji, które opatny go wlasnemi wnioskami 
i podda dy,skusii na plenarnem p.osiedizeniu 
Towarzystwa. 

/ 

tyoząeą ~~OjPktu prawa O polskie!: io\"fl! U.f anz!l.·m_ .·a t•i·,.o zalu". n·i·a. DobroozynMŚĆ ·Ż)'dOl\"VSk&. 
lidach wojennych. Nag-łoś6 'intr~rpPi:.v· n li} 1HI ~·'i u I t •• 
nznano. dvsk. nsJ·~ J'ednak nad nin. 1)cH •-'•' · ·, s kr'l>eJące. p:rzr gminie. ż)'ldowskiej w Ws:~-

1 

, J '"'Tar••a ,.......,..,· ~Ó '°'·"l'~d ia u„.,; . • _'Wle, 0 • ęgo\\e. bmra dobJ.'O.ezvn,ne (ll:f!(}...!_' .. l V '"""' •. - :• 
llO na. później. n ~"wa Zuvm.• '""'..: uu „ n ' .. „...,.,.. wtaiea.Ją W-O-Zdani~ Z 3-miesięcz,nej ~Bi1ooc§ct z"s "Ga:~:: 

Wres~cie przystąpionó do o li rad 1;;,,. ed „n::„szych". , Narasta n~wa warstwa· mieszkt:µi.,. ko.rzystaJ.o 192,000 osób. . . . .. ·. am,. 

l 
przewidzianemi przez poriądek dZ.i" , cówi tak, ż.e inź obeonie, m~ pod~-eiić lud.Jiość · Zaledwie 7 osób ubogim ewakuowano ż ,' 
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\Jąlka przeciwko Lloyd 6enrge'o,wi. 
· · silk-Cesy wo;i1iikawe panstw eentrłlłnych, 

~łtlt-owne.1>0garszan.ie się stosunków .f.Yw oo
&ro.o~ il. rosnące zmęczenie iw-0jen.qe w 
J>a~trWacll ententy mcl.lwialy moen'() 'etanm· 
~ rządów we Ffan~jd. i w A.ugifi:, iiar6wll'ł 
o~~llfeaU'a. jako i Lloyd George~a~ w °'" 
staitnlcli ezasaoo OIZ.ywila się wielce naganka 
;~ci prasy angiel.$iiej ipl'7.leciw dykt:ato:rO'Wi 
,anigi~kii.emu. ,,Nati<>n" z dll.ia iii czerwca kry· 
jtYku.ie ostro jego mowy oplyln:istyome i zwra
;ea ll.wag~~ że przesada w ·tym . :kierunku· jest 
mzwyeza1, . według :pewnego d~w.iadezenia, 
~rcygJ:yWką do nieszczęścia. 

. ',~ wseysłlkicb. 'Stron rozbmnlewaję; o
~ali:&i;tl~ które dają się streśció ~w dziewię
cm m~ie;h ;punkitaeh: 1) Lloyd Goorg-e sb.-ań"'. 
bil idealy, d-o kt6rycli naród angielski w tej 
rwojnie <ląży. 2) Prrz.~eywat za~ sukce
sy woj'sk<>we, a nie moze ta<lnycll wykazać. 

. ~) Poświęcił W!ięcej ludzi i pi;eniędzy w krót· 
. szym czasi.e, niż jakik_.lwieik .prezydent mifil.. 
strów w &ioejaeh oogi0elskieh.; - mimo t-Q jest 
tle· z mapą· wojeuną, gor.z.e:j nli pl."7.ed rO"Lp&
ezęciem jego urz.ęclowanda~ 4) Złe zrozumiał 
sprawę JXJSyjską i rtepsul ją. 5) Trey kwiestje, 
. ~ujące w życiu narodu: flotę handlową; 
:00,świetienie szeregów wvj'SkowYcb. i Irilandję, 
traktowano ód. :poozą.Um jego urzędowania bee 
aensu. 6) Wywerl U,- wpływ na prowadzenie 
~ojn.y, aslabiając fronit ucb.odni · przez wYBła· 
nie· wojsk do Pailestyny. 7) W.:>jskowycb.2 
sp~iwla:jącyoh $ię temu, usunął. 8) Zast-o
aowa! się do magnatów garz.etowyeh i przy~ 
mal im niedozw1>looy w;p!yw na rząd. 9) 0-
azukiiwał ·izbę ~ jak i kral Ja oo, mwinil, 
Bpędul na inJlydl. . 

- "_„11: 

W Anglji poznaje się ~ ookładn:iej, 
iioikąd kraj p>d dow~twem· Uoyd · George'a 
pmy jego „woli mszozyclel:s:ktejN dojś~ musi. 
\Ale mema nikogo, któryby chciał prz.ejąć spa-

. aek .po mm. I b:k ~ lollldyńs.M ~Ou.tliook" 
g dnia 1 creJ:1W<l8. 1918 r„: ,,Nigdy me byliśmy 
r.woloennikami . Lloyd Geo.rge'a w sensie 
:„Georgjan". StOOD.y w msa<l:ni-ezem prrer..i· 
.wieńst'Wie do jego eeym.noścli p.rzed wojną. Je
steśmy rzupełnd.e Qbojętni, gdy cll-Oocbi o poli
tyczną ·preyszloś6 Lloyd Goorge•a po wvjniie. 
We jak· kaidy inny jesteśmy dalecy oo ob<>
jętno~ gdy idzie o to, reby woju~ jakrurj- . 
prędzej wygraL Jeżeli '.kJt.olbądź może wskązą6 
1P1>1ityka, . ildócy ma oo .do tego ·więcej , W!i<ł.o-
!ków, 1-0 będziemy jego z-apail.onymi mwdlen
mlikami. Ale oo się nas tyezy, to napróżno 
przeglądamy horyz'()nt: wii.dzimy tylko śred„ 
nioh f ilieżdatnycll; ambitne zera i .roa;eza.ro
wane lub rozgvryezone l"lliiny :politye~". 

Ci ,,średni i mezd-at•ni", te "ambitne 'fJ0'" 
ra'1 i ,~po.Lityczne ruiny'' są ratunkiem Lloyd 
G-eorge':a. Jednooki. jest ituóliem Q~p~ 
tnówi ·star.e P~· . 

,.'~ ..... ·---
Ponowne przystąpienie HHil do wałki. 

SsllOkh<>lm, 'n.~ 
('l'elegram W. A. T.). 

„SYE-nsb. Dagbladet" d.owia(luje się z 
Moskwy,· iie ~ngiel!S!kie poselstwo· w Moskw:lie 
potwierdza wiadomóść <> postanowieniu An
glji zbrojnego wmi~ się do ~w l'IO
syjskich. . 

Dziennik rządu rosyjskiego ,,Izwiestia", 
rozpatrując ·plMly oogiel'Slkie ~ 
:w.ci~ęd& Rosji d~ -w-oiny mw:oohświMnwej 
oświadcza) ż-e nawet gdyby Japonja i Angljia 
pod~ęly · ·ruł termrle rosyjskim walkę przeciw· 
k-o Niemcom, to i wtedy Rosja nie ib~l.abY,: 
P,Odisfawą d:o- twPr:z.enia. n~ frontu. 

B~łntii cy w 1i(łnntti w Peteutnrgu 
. Sztokholm, ?Jl · ~iea. 

~· ··. · · (Telegram w. A. '!'.). 

Podług · wiad-0mośei. tel-egrafiic-mycll z Pe
tersburga, odbyiwające się tam ·vbeenie wy· 
bory d-0 Rady ~J>otndezej zapewniają bol· 
swwiil;;:om ~~aną większość. Petei:s
burskie d~-enniki urzędowe uważają, że nie
bezpiecięństw·p. pow~nia ezesko-slowackiega 
już minęło. priyt:z.em W}rpoiwiadają nad1iej~, 
że w llląjb)j~--eym ez.aieii~ pnywróoon.a będziie 
komunikaeJa kolejowa z· Syl)erją. 

.. Ziiłlek . narodłl ua. 
. . · iłerljii, 27 czerwoo.. 

V0ssisehe, Ztg." donosi z Rotterd-amu: 
~Daily News" don<>si z ~wego Jorku, że· 

w Waszyngtonie P'8!1-Uj~ przełronmii.e, ze W~U· 
tek odwrotu AusirJakow . na . frot1q,cxę . włoskim 
wofoa {.cna za~hodnim fronćiec: .wkrótce się 
sk~ńezy.~ ·· ·. . .· .. · 

Wilson jest z.:Iecydowany e~l®l p-rz.epro
wad~eni1t }iwnj.ej idei stwol'.rą4 ~~te:k naro
dów I ]j'j_&ńMJami, ·jako. jedn~·'.•ł• Clło-
ków. ;;} 

W W, . -~·· (}Czekujq <RYe~~o]f pro-. 
~1~ - · · -~:==mę:cm :sei-
~~~ .„ '<''' 

J . ·~· - -~a.w. .. _.,_,. 
! .. ·1•· . ~YI. ... mo .. wre.CT~.:--.~. ·.j~ '!;~~.} ~. :~.~ .. ·.~~.,...~~ .. · 

li. · Izbiie gmm:·Asquith wjpóm~·~ 

m. ~~ei.~~~ ~~łirsł1;·: .· •• ,.)':~:,, 
Mamy ~e, te .->~ ztULJam~, ·. 

· :.. się w.; <J!bllt.zu ·• iD.8.j.poważruejsz&j· i na~e;if 
sze:i Od wybuchu JWJOjriy sytdójfr rJ" l . ' .· 

" ~a.Webie !llĄ ~· iwain~·~ 
• ~~~. lepięj ~~ Diż rok· ~lJ. . ~-' 
:·W~ jedn$, m :polr.mbM ~GZyÓi jailik.-0.'l.:<. 
wł.oo.: ~damy się.tu- rz; wielką~ 
'śeią.,~g-ay-Z nie wierny oo nam;• ptzyniesae\'.1!8-:.-

i .;w~'lihj·t:)t~~·~ość, .~ niehezpi~t:~ 
' ~ ~~Y~ niej~ właściw~}~ ~~ 

ne,: ~~:a.ali::~ 1~ me· mm•~ ~f" 
' ·'Wl8.6 ~ ~ ·'tlibylt il.'Mowyeh nadziei. rVo~<Ql-

1fl!-Okby się:' l1;00:Wil~ ik'Oaliejd pxeybyl 'ai''~ · 
· waźn.y: B:tut':w póstaci Wie1kiiego, weiąZ. ~ 
;I . ; :--,-. rz;' f. '·.' . 'lą ~·s.k.; amerykańS:ldch. . ·sy.;. 
eęgo, :P .. yp~ .. ~ ·.. . . f . ; . 

tOO.~ja' fest !!li$}ycl1.a~ ;powama i grotna~ r~ ·· · 
•1;W!Óleie, 3e cie bę:dx.i~ ~,;Wf ~ na. 1p<r 
w.agę Sytu,aeji. · · · . · . , · . . . 

Nie .jestem·~ lecz· 1róW1nW me ie-

Zamor·dowanle. łkolaJa Romanowa. 

· s.rem pesymistą; temi~j jedlwlk·godźi•się,·. 
miojem z.daniem,.~bJrśmy ~ęłnie PotZucili du~ 
clla :ni~uzasadniollej dufn-Ości. Ohw;i]a.,. Źby;L · 

- jest PoWaiI:t~ sf.tua.ci~ rnbyt tięh tila pięk-
. n):th z:wrotów · retoryemi.ydi. · 

imiert 112k!eoo. llcllał· Romanow urze1ódca {'konttewolntiL 
'·: "-~~ -_,- >-'- ; . f. --

.~.~~. ł"~rz~l$.~~-

Podług ==·:~~ ~ .. ~~ .. -~~~~~~~·~~~~~l 
mu~ si<ę ·tam .u~e ipoglOBk.a o UIP:Ol'- ~Wende'' dmosl 7.10 Sztokhol. 
dowń;ia ~w pooiągo,;kt6rT:.aS.edł 1e sd0..· mu: . 
b;r&ego pl"leZ ~ów·i.Slow&ów Bkateryn- ~ ~ „w~ ~' .te 
burga. Syn jego ~Obr, lmarl podoi>n<> po an. za.m.oll"dowal jatiś ~gn;rdzi.. 
~i cllorobie. . · · · . · sta w Ebterynburp. · · j · • • '. · • • 

Rząd oświadezyl~ IŁe pogłoska o ll'l8!IllO:I'~~ Ody stało &ię W'looiomem, Ze oodzialy 
wamu 1Jam wyn:raga'jeszae ~ema/ . :- czesko - elowaelde•żb.li~:j11, si~ dQ miasta,;. 

łWieJki ksi·ążę· ~ ·Rnmaoow . kieruje ró~ś·e .~ ~a sitl .pogloeb, że 
pOClo'bJio w Omsku ~C>:µ.ttrew·O.hiejłfi ~ ~ cair ma być U'W'Olm9ny, wdarł się 6w ·gwarv 
dal,.Jezwę przeciwko .~w.tk~: P.OOO'hn:o dmeła· łlo d'Omu, 'W ·Mórym·. mi~dmł t4R' i · 
omawiaonprzyj~~U,a~ast~ ~ił go 1·:re~ . 

J~-·11 

Biuro Reutera rozśyla .loomentarze prasy 
ogielskiej do m~wy sekretar~ stanu v. Iftihl" 
manna. .. 

„Times" pisze.~ .. . 
Mowa nie zawiera .~·. je{Ql~. miejsea i 

ani jednej sylaby, k:tóraby._wskazywala naJo, 
że Niemcy odstąpity ehoeiażby ;na włos od swo
foh tradycyjnych zapatrywań,.w wielkiej spra-. 
wie, o którą, walczy .świat •. Niemcy .p.rzyznają 
się jeszcze do militaryzmu.,. nie zdradzając na.i· 
mniejszego śladu Wl!tpliwośei lub ruttuclly. . &łat holendtrsłi. 

. Wojna z pewnością tffl.ać bę4ue nadr-1, 
dopóki Niemcy popierać będą politykę, zawa,:r.. 

, tą w moWie Kiihlmanna. Kiihlmann:uważa.ł za ~ Han<l:elsbladf' ~ 0 iaowie 
. st-Osowne przemilczeć fakt o . udział~ Ameryki v„ KUhlmanoo.:. · 
w wojnie. Powiedzial on, że koaljanci nie zlo.- r 
żyli ·żadnego faktycznego oświadczenia o swcr Z ID!O'WY Kiihilmanna w:~, że uzmtje on. 
ich celach wojennych. Znajdzie on większość jeszcze podstawy poloojowe, rr.a:warte w rezo.. 
tych· celów w mówaeh prezydenta. Wilsona, 1~ji pokojowej pai.lamentu ii nioeie papieskiej. 
szczególnie w jego ostatniem oręd1Ju, gdzie 
one są wypbwiedziane z precyzją, kWej Niem- Jednalrowoż obstaje <>n przy tem, ażeby 
cy nie odważą się naśladować. 1

1

1 Niemcy ~czekałJ przód, z ·jakiemi wam.n.-
Pomiędzy·niemi wy.bitn,e stąn~~ zajmu- kami J>?looio"f'emi wyStąpi ·koalleja.· ·. , 

je żądanie opróżnienia eałeg-0 terytmj'li:m. ro- I T~k .. tea, i Kih~ i .Asqu.ith."i Lloyd 
syjskiegio (ll!'aZ takiego uk.s.z.taltowanł.a stosun- a· • . 
ków, a·by Rosja. ooz pnieszkó!f mialłl sposob- 1 eo~e pozost.aw.1~J'll sfo~uł~ie wa:runków 
;n.ość sama, pny. pomocy wolnych narodów1 de- po.koJOwyeh strome prz~ClWD.eJ. 
cyoować -0 swoim roovroju l polityce. j . 

t~any. ~re:s·· pisze;. · Zbierana armja na SJbHjl 
· Sprzymrnrzen1 nie maJą . wcale zamiaru I 

wdawać się z Niem~ :w ~okowa.nit. pokoj<>- Bem, 27 ez&l'Wea. 

we, któr~by po:uostawily_: lm prrewag.ę na. Ani.ery.Jiańslią -propagan.df w kierunku 
wschodzie Eu.ropy. skfonienia Japonji, do Wet\'fenej1 na Sy,berji 

W artykule zatytruowanym: ,J)feJl$Ywa podsytają szczególniej tr6dla ngie:Iskie. 
:polrojo':ia" ,,D~ly ~O:Uele"pJ.s~: K~aDlll Republiikań.gka parlja Stanów Zj~ 
zapo~~ pow1~ziee, ze spriy~ien~m kilka:· nyc.b. waha. się inię.~y dawno . W·korzenion;g 
krotnie~ obszerni~ fo~mul-0wali swo,e ~a-run nieumośeL!! do Japonii, a poku$4 moiliwośet 
ki pok-oJowe putbliczrue, J?OOczais_ gd,- Niemcy wyz,ysknni.a:tegio 'jako,atu.tu do atak.ów m. · Wil· 
qgraniczali się do ~ego, ze ośw1adcrtaly, aby &>.na. 
terytorjum ich i ieh ·sprzymierzeńców wraz 
z k.olonjami powsta:Io. ni0enaru57.0ne.. . Ni·ezaletnie od tego starają sit fi'ilanS&we 

Kiiblmann powied:da1, że Niemcy nigdy nie koła amerykańskie o: in1erweneję Ja.ponji i ~<}. 
myślaly 0 tern, aby opanować Europę lub maga!ją s.ię by JaĘ>Oń~zyey ~ali tam a~ję 

nu .Pmve. 
.. . . 'Haga, 21 wa~ · 
· ,;a~ Nieuwsbureau"' ·dooom· a·~ 
·~~····,.·;:· ' .•. ·. .:· 

. w koleeb Gd>n&. ~r'loowan.Ymi 911. 
~' ro.zhi~ ~ eo:oo dal~o ·roz.. w$ teypadków ·nad Pi;av~ Przeważa ~; 
koo.aonie,' że WlOłilidift w.cal.a me uda się "d!Oa~ 
·brze .:<w;fi)'Skile odwrotu'austrjaekiego. · Sldlad'ar1 

·ją,. się· na: to ;~óścl terenru l •brek ipołą-etm 
ty?io'Wfeh; Te :ttudoości są trulde. ~ · ~ 
Wlocihów' jak :p~tem ·były -Ola ·Austrjaków. 

Mimc> to · spodziiewa:ją się , ie wezbram 
Piave' WkrólitSe''Olpa:dniie, .tW&wezas zaś·~· 
me Wloohówi zna:~zde się polepszy„ I -

. · , : :~"iM · .. _ li\>tt@rd&m, '}:1 cze~. : 
Aiił1ta"maje się iacijna łui Ja,eźWK>··oae. 

mać włoskie „zwycięstwQ". . . 
~ancl},ester Guardin" pl~ . 
Byłoby stanowczo pliedwezes.n'em ~B

wać, o:l,):eenie_, . lJlaą<>wego . przejąeia "WlóclióJi 
prrei. Piav:e: · OO:wrót .,~usttjaków JJ:a • dawij,e 
pozycie ; weale . mę pyt . ueieezką, dtatego DJf& 
n'Rleży żywi6· żbyt :wygórowanyeh. · n.adzi~ ··· · 
. . .. . - Bazyle&, 27 ~~,'l 

~iD.1 <tc.oost idc ;~C<i}'ri<tre della Seta": 
Anstrjakom udalio &ę laib~ł\6 r.e· sobą cą.łą 

ia:rlylerję S'UUgó1Jlli.ej lwiellti,e. i. śr~ ·~ 
bry •. „ .. • ••. ' .•• 

. ~.przyznaje, :ie. A-ustrjaey' ® .. Wal~ 
. ma ~eli o~. ttudn-Ości. p(>A. ~a~ 
Z&I>~toWalnit\.' -- .. 

. . 
BerJm,.!7.m~. 

1:00 ~tmer. Tageblatt~ <dQn-Osi JJwne:-.· 
spo.ndietnt rwoienny Loonard. Adełt: . . 
. . Wloscy je.ń"f ()łp!O'Wiiadają, że nQ4 -~„" 

eami Diaza są generałowie: ikls. Aorsły,· ,-getDt. 
Peooela, · Pe~orPGimldi, M®:tu~n. ,1 MGE!n-. 
ne. Nowoutworwn-a wja.: ].ptny~ ·. ~""' 
~ 200,000;·ptmktem jeij.'w,iącl:ą ~„ 

. Anglicy dostarczyli w~j„~~jd p~ 
· lfontelló ·pewnej . il08ci. 8\l)aratów l~rJi. 
Wzamian za ro ttdzielily Wloe.by &nglikofu; 
'swyOO. wiieJ.k:i.ah ąparatóv, Capi;o~eg.-0,. ~. 

· jącycli się szczególnd.oe do rz-a~ oomb. ,Je- · -..., 
d.e-n z wybithy<ili wlioskfoh lotników. kapitan 
R~lnatL ulęgł ,juf. śmiert-el.n.emu ~' 
w czasie ćwietie~. . . . ·. . 

m.ooey irr~tY§ro, .któ:rey 'llciekli . .z Alu-. 
mj. podarowali wtiOSkieJ armji Ml'flPJag; 
,,Na:zari<> Sauto'f~ , . . , ··.v• . 

„ ·D'Uikonany .. .został··. prodzial ezoo~slaw~ 
kile~ 1ągj10D!U, gdyż nie d.OS7Jedł .. -0n do. spo..- . 
dziewa.n.ej Jł.ezl)y S0,000. . · · · 

. ~owozal~ooy, Iegjon · fmiiiu4slti ęatągną,ć 
ma 1fo7Jbę <kko?-v, 18,000. 

BlJ!brjel. d"Annunzfo·: nie sluży jut .w lot-: 
!ajctwi~ . miOi'S!kim Ieez ·w. hąga-dzie t-0<.s.kań-
skiej, sk>jąe~j nad . Breń.t~ · . . . . . . _ 

· . Dx~tyk Se.ml>elli · ~l si~ ~ !L, 

~ni,esionich nm twróail dit), slu:tib,: »~ ffo„ 
·etie. · .. 

'Kontetentła p.tnoma. 
K()pemięca; M. .emnu. . 

· . (Te'l~ W. ~ T.). . , 
,WQJOr.aj :ro-hp<>ezęltt'si.ę tu lronierencja mi„ 

hlstrów trzecli. p&ll&tw skandynawski:eh." · 

świat. Ji:>.duocześni.e mówił· ·on o . . vaktatadl 400,000, Chińćeyiej . 400,0QO,. Ameryka zaś . ze 
w E~p~ wschOOlłiaj i środko~j,aktóre,.·O . swej stray ~~ilf~'łiata:~4,o ~.~lu.26,flfJO~.- ~ram 
Ueby ·~Y ~. st1lł~ ~z.w~y .~E &. ozele.iia1 .. #h~ ~·~1'!'11'!;~· .. 'W;Y,.?. 
Niemrom ro ~e ;~Vi'4k,O., . · . .•.. ną9 ~eia;y~t;~~V~· ·~mn.t~j~~;' 6cfrlłe 
~·~·-~~Jt?en'rlnalr'foŚtj,ll~~··~AJYPl~~~·~~-,: .· ·];'';~ 

Ą • • „ . . ' :ć:„~:J-~'·'l-;:~;r.] 



ŁÓDŹ. -

. Warszawski t1atr lały w Łndtł.. 



ul. RadWanskieJ.· 
~ "' _ W nocy. z środy na czwartek o godz. 
liitpO północy na 11L Dłngief naprzeciwko 

posesji Ił 189, przy rogu- n}. Radwańskiej, 
na. przechodzący ulicą, podczas zwykłego 
obchodu dzielniey, patrol policyjny znie
nacka Ąapadło pięciu drabów. 

PeUej.$n.Oi "W liczllJe dwuch, a mia
nowicie Schindke Nr. '484 i Radajew~ki 

Nr. 48~79 spostrzegłszy si.ę w porę, stawili 

()pór i usiłowali napastników :prz-ytrzy-
ma~ . 

Napadający, spostrzegłszy. it ieh za. 
· mia.r SiEi nie ndal, rzucili si~ . do u-cieczki. 
Pelfojaaoi pni:fo.ili się za opryszkami w 
p~oń.. 

WidZl\C, ·it ·uciekający wymykają Słfł 
im, policjanci krz:yknf}li kilkakrotnie 
„ha.lt"! uprzedzając, i~ utyj!\ broni, eo je
dnak~e nie poskutko,wało gdyt, pomimo 
i~ poliejanei strzelili kilłrakrotnie w kie
runku uciekających, ci ostatniy korzysta~ 

ją.e z 0iem:rwś-ei IlO<lJ, zdołali zbiee. 

Jak się okazało z oględzin miejsca 
napadu, policjanci mieli do czynienia. z 

!Zajką złodziei-włamywaczy, którzy za

mierzali w tem miejscu dokonać większej 
kradziety, · jednakte nocny obchód patroln 

policyjnego przeszkodził im w dokonaniu . 
:planowej „robotyllf. 

Z przebiegu zaj~cia wynika, iż mia
no do czynienia ze 'zdeterminowanymi 

złoezyń.ezauii, gdyf: sposób zaczajenia sią 
·opryszków i nagle ~ucenie na policjantów 
wskazywało, ~e zamiarem ich było wyr

wanie polfofantom broni palnej. 
W podobnych okolfoznościaeb, ta.He 

podczas obchodn nocnego swege rewiru, 

!~mordowano na Bałutach komisarza po

licji, Bossego1 a zatem analogiczny, acz 
udaremniony napad wczorajszy ·nasuwa 

podejrzenia, ezy nie ma. pomiędzy tymi 
dwoma wypadkami jakiegoś ~ciślejszego 

~wiązku. 

Wśród mieszkań~ów dzielnicy, w .Hó-
rej miało miejsce żajście aeha wystrza

łów i k~zyk1, rozlegające się w eiHy no
cnej, spowodowały' popłoch i zrodziły 

szereg wersji o bandytach grasujf\cych 
w tej okolfoy. · 

Władze pądjQ"ły eneirgic1ne kroki 

celem w-yśledzenia s_prawców napadu. 

Z-okolicy. 
-:-

Konstantynów. 
Kościół katolicki w Konstantynowie 

podeżas pamiętnej ·bitwy pod Łodzią. zo
·sta1 spalony niemal doszczętnie dnia. 1, 
grudnia 1914 roku. Nabo~eństwa przez S 
Jata odbywały się w najlichśzej szopce 
dród największych niewygód w ciemnoś
ciach, na wietrze, deszczu i mrozie. 

W 1917 roku zawiązany został Ko
mitet budowlany pod przewodnictwem 
miejscowego proboszcza ks. Wincentego 
Giebartowskiego, magistra św. Teologji. 
Z największym trudem wyreparowano mu
ry, założono nowe belkowania, pokryto 
prowizorycznie dachówką całą świątynit}. 

Ale tutaj zasoby komitetu, czerpane z po
życzek i innych źródeł w zupełności sią 
wyczerpały. Wydano jnt przeszło 50,000 
mk. na rzeczy zasadnicze - a.le obecnie 
potrzeba jeszcze około 50,000 mk., by 
~łreżpieczye na stałe dach, okn~ · drzwi 
i Wieżą. Są to rzeczy niezb~dnie koniecz
!łe, bo o wewnętrzne ozdoby mnsi para
:fja starać 'si Q lata całe. 

Komitet Die posiada literalnie tad 
nych zasobów. Parafja sama, wskutek wy
niszczenia, prawie nfo dać nie mote. 

W tej eit~~kiej chwili komitet bu
dowlany ;nieszozes'?ego Konsta~tynow~ 
po raz pierwszy mneka BiE} do ofoirn_ośe1 
j>nblfoznej, której przez cał~ wojną mgdy 
lli.e nadn~ywaŁ . · 

Dnia 29 czerwca (a. w razie niepo
gody 30 czerwca r. b.) zostaje urządzona 
w Konstantynowie w ogrodz~ p. Maty
jatki, „Belweder", wielka zabawa. na pro~ 
pram której złożą się dwie 'naprzemian 
grające orkiestry. produkeje:puwi? wszy
stkich okolicznych chórów kościelnych 
i najrozmaitsze, szczegółowo · -0bmyślane 
ni~spodzianki sezonowe. Prócz te.go przez 
d"wa dni, 29 i SO czerwca, będzi~ sprze
dawauy zna-ez.ek ,; widokiem .koścfol.a, od· 

·;_ bndowa.pego podług planów · p. il:łłJ_~exa
areldt~kt'a Ęijewskiego :s ~:1Q,ą~ 

Ęomitet· tywi :nie łon .na1hf~ifh 
--.~-. . • ~-i'-

.Ofiary 
złożone w „Godzinie Polski~. 

Na szkoły w C~ełms~ie i na Podlasiu. 

Zamiast kwiatów dla :p. Kijewskiej, Hele-
na Kon ó "mk. : . · 383 

Na gimnazju,m Tow. „{Jczelnia" w t,odzi. 
Dziękując za. dowÓa't przyja.mi . i bezli-

1 wości, Stani.sławostwo Skalscy 100 mk~ · • 582 

Na stypendjum im. b. p. Adeli Szenwal,d.ów:ny 
przy Staw. handl. przy ul. Al. Kościuszki M·Zl. 

N. N. OOO mk. 385 

Na Polski Doni Sierot. 
PoliejAncl ż &-go ucząstkU 37 mk. 

KO NIKA TY URZEDOYIE. 
Komunikat niemieokL 

• ' ' ;, ( c' 

Berlfn. (Urzędowo) Wielka kwa.
tera główna donosi dnia. 27 czerwca.. 
Grupa wojsk następcy tronu 
Ruprechta i ni.emieckiego nasłę• 

pcJ'. tr91nu. 
Położenie nie uległo zmianie. 
Energiczna działalność nieprzy

jaciela na pó _,oęy od i~ę;~rpy i 
Sommy~ na · · .~dzi6. dd Soisso:i 
i · na południowym zachodzie ·od 
Reims. 

Na k.atedrz$ .. } ~· Re im s rozpo
zna:no .. ~nów obserWa.tor6w nieprzy-
jaciela.. . . 

W nooy, w związku z '(>Otyezlm
:mi wywiadowczymi piechoty, wzm<>
glo się działanie arty1erj1 na reszcie 
frontu J11if!dzy Izerl\ &<Marną. 

(wie~orny). 

Berlin.(Urzędowo). Wielka kwa
tera główna donosi dnia 27 czerwca 
wieczorem: 

Na frontach bojo:wyeh nie no
wego. 

. Kom.unikat a~strjacld. 

Wiedeń. Urzędowo donosz~ 27 
czerwca: 

Kolo Bezzesco w dolinie Etsoh 
i na. wyżynie Zug n a rozchwiały 
się włoskie ataki wywiadowcze. 

.Col del Bosso, ~dobyte 15 b. 
m. w ataku -przez slawną dywizię 

alpejską i od tego eza~u utrzymane 
w ciężkich walkach zwycięsko, p,o 

, ciężkim ogniu bębnowym, było wczo
raj znowu przedmiotem ataków ze 
strony znacznych sU włoskich. . 

Ale byl to dla nieprzyjaciela. da
remny trud. 

Młode pulki Nr. 107 i 114, we 
wszystkich fazach bitwy wzorowo 
popierane przez artylerje, wy~azał:y 
tę samą od wagę, oo i stare, wypró„ 
bowane wojska atakują-ee 69-go, 1-go~ 
14-ga i 49-go pułku.-, 

Nispreyjaciel i:l~ił wieln zabi
Pfoh: i rironyoh i p(Jz~stawił w na

·,~~=-· ~~A'~ ii<;. 1i~ÓVil.-. 

-:·Jto "·:·' •~·':, , .. ,,. • , ,""' k . ki. . • 
Apjj}ioJ1111· .. · vze ańs . e1 

Si. dn~lt~\tjeJIM~~''a ·~;i~~~'Zeg&lt1'0ści księd~u Ryó~sowt'~a grfrącą slo· 
wa otuefiy :n,~~ gt61?em~ 'Pr~~j_ao1-0I<ińl, kele~ankom i_ znajomym -,- składa 
serdec21ne. ,;BO Gr Z.&P'-bk{@'•\ .· · - - "'· · 

~ .Mąż z córeczką i · rodzina„ 

. .. Dr. Kfihlmann ·"lo~taje .. 
'.Bed!n, ·!f ezerw_cP.. 

„fłm:mania.• do11~~ ·. 
Osta.tec.~ni~ mo~~m! stwi~rd~dc, że 

· sekre~ stanu dr. Ktlhlm.ann po'llostań1e 

na swym stanowislia-

Zamord~owanle ex-ea.ra. 
Frankfurt n. M., M ~er:wca.. 

'Z DarmsstacUu donoaq do 9Frankf. 
Zeitung": · ·• · . 
.. W.ielkoksiętQey urzł\d dworski otrr;y. 
mal 1 Moskwy d·epeszł}t podpisaną pn~z 

Czyczeńna, według której ex-cat' Hmo~
,dowany został mląd1ry Ekateeynburgiem i 
Permll}. · 

tlambttrg,.· rr 01envea. 
„Hamburger Fremdenbiatt• donos.t: 

'.n~ ci~głe .IJrzetransporto~al'!ia ,i pr~y~ 
[,ws.!czął kłótnią ze stra~~ ·. · ~ :_:;lC''. 

06r4i j0go ?ł:Qajdowały się :tówntet 
pod straią w sąśiednim wagonie. 

O losach następ-ey tron::tt nił!: · nie 
will.dom.o. 

· R~1zpo:rządzenie policyjne 
W porozumieldn z panel"'l .. gabernator&m 

waj-011:tiymj _ zą~~zam na· mooy ~, 1 r1>~'P~ 
n.la. pafta ~dM1n~go wodża na ws~nodile z dn:ta 
32-g<l:'~~ ).915 r .. w zwia;zlm z razp~!ltdze
niem :P.fl!tut generał-gubernatora z i:lfti& 8 ~ 
śnia 1915. r; i z dnia. 5 grudnia 1916 r;; dla -okrę
gn admmietr&cyjnego prezy~Jnm pol~. ,,.·b)„ 
dzi~ eo następuje: · 

§ 1. 

Aby zapobiedz wyko-pywanm kartom w nie
dojrzałym stanic„ w0lno ka:rtofle aź do· 15 w::rZe:.. 
śnla. HH8 roku wybierać lub wy~ozicć .z ,on.ęgxi 
administracyjnego jedynie na ml'.1ey spe.ejalneg-e 

. fłez,wolenia· prer;ydjnm polipji~ .•. 

·§z •. 

Wła.śehvym urzędem do ujlziełe . „sezwe-
fonia na gbf.eran1e ka.Ntt'l; ;p~ed. 161: · . ··.ja. rl:>. 
są: d1a powiatu . łó. dzkfe. gó .wydzli~-.. ·rv » , cesa:Jt;. 
eko-nien!l. p:reeydjnm.. noligji:w ~~ _dla nąwi;aL 
tu Ia.skiegn-u:rząd pómaioY,Y" w l>al>Jaii'ii!.&~. 
dla .. powiatu·. brzezińskiego ....;. ur~r P9il'i8itoń 
.w.B~h. 

•' - § s. '. 
_ Wykroczenia. będf! karane . ~wn!ł ·J'f-0 

5,000 mk., lub karą więzienfa. do 3. miesięcy, lub 
obydwoma. k.al'ami ląemie. · 

Usiłowanie podlega karze. , 
Kartofle, które.zebra.ne ~'ły bez.:pozwó

ni&, zabra.ne zostaną bez odszkodł>„~'a,)c!f~- · 
eł.ażby nie pyły własnością sprawq .~ 1-ąh ~.f 
stnika. · · 

§ 4:. 

~dzenie to nabier~ ~. ftOOWią-
aująeej z dniem opublikowania.. . . 

Ló4t. 23 mitl'ea 1918 .i. 
OOs.rsko-niemieeki prezydł;nt poiteji 

e Loehrs. · · ' 
W Moskwie utrzymuje sią pogłoska, 

$e ex-uara rzeez.ywiście za.mordowano. 

~ Niemo~lhrem jes.t jednak sprawdzić .m~~~~~~;S;M~S::i .. ~:ds~~~~~:t1b-~ 
te7 p-0głoskL ._;z:>'~~~~-z:::r~~~~ 

„N o w aja ID.ff" m6wi o zamard.ova- ~ Róż M k • {J ~ 
nill eara, jako o fakcie dokonanym. $ a 0 oun,cz lC'n!r.& ·Kl\-": 

Szezeg6ł8w dot-ychefjas brak. 1· Samuel Bamburger. l'W 
Prawdopodobnie morderstwo miało I • sal~· 

miejsce w pociągu, w ~tórym ex~ear- BJi~... ·ift..· lfff . ~ 
dowal sr~ razem 1 ezerwonogwsrd~istami. IMł Ł6 1 ~-~ :t.fJ:t.8 ł"„ ~ 

Podobno skadJł on ei~ WJ•JW~ffO .I ~@~©~~~$ 



kto nie Jest .. 
. . 

SPE KUL NTE1'1' 

Dr. Ark. Goldenberg 
pawr6cił 

pr'1yjmuje do 8 i pół r. i od 6-ej · d.o f„ej pp. W świf}t& 
1. nladw. \\cl o dś 1 t. Choroby kobiece I wewnętrzne. 
llawroł .Jft 31, róg Widzewskiej. !50S7 




